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Kraków 18 czerw ca, i •,
Zjazd w Baden nie przyczynił się by­

najmniej do wyświecenia ogólnego położenia 
polityki europejskiej. Tyle bowiem dotąd -o 
tym wypadku wiadomo, ile wiedzicó można 
przechadzając się po. ulicach miaśta. W iemyj 
kiedy się zjechali panujący niemieccy, kiedy 
się zgrom adzili, kiedy przyjechał Cesarz 
Francuzów, jaką koleją odbyły się wzaje­
mne odwiedziny, gdzie był obiad i tym po­
dobnie. Lecz niema dotąd żadnego podania 
na jakiejkolwiek nieco pewniejszej opartego 
podstawie, co spowodowało Napoleona I li,  
aby ż ą d a ł spotkania się z Rejentem P ru ­
skim? Nieznany jest przeto cel zjazdu ba- 
deńskiego, albowiem nieznane są zamiary 
Cesarza. Jeżeli, jak się domyślają niektórzy,
C esarz  Francuzów  chciał zaspokoić Niem­
cy to niewiele mowy tam być m usiało o 
wewnętrznych spraw ach niem ieckich, a  je­
szcze mniej o Renie. Jeżeli znow, jak  u*,
trzymują inni, &j*zd ten miał by c Pfzy g ° ‘o - , , , „ . .
waniem do zamierzonej przez politykę na- ®pły™ę Ir0^e bez sprowadzenia kilku okoli- 
noleińska rewizyi traktatów, to sprawy w ło - czn°ści, które objaśnią bardzo niepewne po- 
ska i wschodnia musiały być głównie nal łożenie w polityce Europy.

Wczoraj Cesarz Francuzów miał ;aż być 
z powrotem w Fontainebleau, skąd jak dono­
szą, miał’juz wyjechać poseł neapolitański r . 
Martmo. Misya ta lubo nie jest jeszcze wy­
powiedzianą, będzie niezawodnie trudniejszą,, 
jeżeli się potwierdzi depesza telegraficzna, 
donosząca o wylądowaniu w Kalabryi kor­
pusu powstańców pod wodzą pułkownika 
Medici. Z» prawdziwością tego ruchu prze­
mawia pospiech z jakim działa Garibaldi. 
Nic naturalniejszego, jak że będzie się sta­
rał uprzedzić faktem negocyacye neapolitań- 
skie. W  Sycylii zwołuje on, jak donoszą, 
parlament, który ma Orzec względem anne- 

y1 Sycylii do Piemontu. Wystąpienie gw ał­
towne lorda Palmerstona przeciw Neapolowi 
w parlamencie, oświadczenie, że p. Martino 

e P o ję c ie  znajdzie w Anglii, utrudoia 
rolę Francyi, jeżeli jak utrzymują niektórzy, 
nie przyszło do zupełnego porozumienia się 
między temi gabinetami w sprawie neapoli- 
tanskiej.

Zasługiwałaby także na wzmiankę w spra­
wozdaniu z chwilowego położenia politycz­
nego Europy, wiadomość o wysłaniu floty 
angielskiej z Malty do zatoki Besika, jeże- 
bby-na zupełną jej prawdziwość liczyć mo­
żna. Jest to, jak wiadomo, stacya przed 
Dardanelami. Flota tam stojąca jest zawsze 
pogróżką: w r. 1853 groziła Rosyi. K o- 
muż dziś zagraża? Trudno przypuszczać, 
aby Anglia tym sposobem popierała komi­
sy ę śledczą, którą rozpoćzął W . W ezyr
Mchmed Kuprisli pasza, bo jak wiadomo, 
A n g lia  p rz y s ta ła  na  ow ą kom isyę, a le  je j 
nie żądała. Ż ą d a ła  jej Rosya, a  flota w B e -  
siku z pawilonem W . B iy tan ii ma podobno 
zamiar1 zasłaniać Turcyę od zbytecznych po 
piej wymagań. Pawilon angielski reprezen­
tuje zawsze interes angielski, który niestety 
niezgadza się z interesem Chrześcian ture­
ckich. lownq pb-

Wypadki idą szybko bieżący tydzień nie

itole, bo bez p„rozo«i?ni« się poprzedniego 
o ostatecznem ukończeniu tych kwestyj, bez 
oznaczenia wyraźnego w nich slanowieka 
Niemiec, dopóki rZfdy niemieckie uważać I 
bed, Mincie za granic? tajJW M *, » « «  
nie może być mowy o jakiój b,dz rewizy 
traktatów, gdyż wszelkie usiłowania i chSc 
d ,ż ,c e  do przyszłych układów, rozb.łybr 
sie o teraźniejszość czyli o sił? biezgcyc 
wypadków. Nie da si? nawet z pewnosĄ 
powiedzieć, ja k , cech? nosił na sobie zjasd 
badeński, czy wojenna, jak utrzymywał 
m ei d ,ż ,c y  do obudzenia podejrzliwości No­
rnice, czy pokojow,, jak tego dowodzi* 
dzienniki francuskie, przemawi»jące w ducn 
ostatnich zapewnień Monitora i odezw  to­
czących się uroczystości z powodu przył^ 
czenia Sabaudyi i Nicei do Francyi* ;Tr- 
dno zaprawdę upatrzeć rękojmi pokojowj 
dla Europy w zjeździe mocarza Franci 
z panującemu niemieckimi, gdzie niema A -  
stryi* Nieobecność tego państwa na zjeźdź 
badeńskim nierównie jest ważniejszą aniżli 
to, że monarchowie w cywilnych sukniach ię 
odwiedzali, dla nadania kongresowi pty*" 
tnego, czyli nieurzędowego, jeżeli nie & 
pokojowego charakteru. Niemcy na kongi- 
sie z zagranicznym monarchą, po raz pi-' 
wszy stanęły wyłącznie pod sztandann
Prus to zdaje się być najważniejszi i
w tej chwili jedynie pewną cechą zjaią 
w Baden. Wypadek ten me pozwala alt 
przesądzać w niczem ani o pokoju, ano 
wojnie -  zaspokoić jednakowoż Europy e
może.

K oreipondegeya Ciasu
W r o c ła w  15 czerwia.

T Zjazd panujących królów i książąt niemieokich 
z Lesarzem Francuzów w B idon-B iden zajmuje 
w t«j chwili głównie uwagę publiczną w Niem­
czech. P od  wpływem wypadku tsgo prasa uśmie- 
n y ła , a przynajmniej na obeoną chwilę powątrzy- 
“}*** P»tryotyozne wybuohy swe i deklameoye prze­
ciw Francyi. Świadczy to o jej rozsądku. Nato- 

usiłuje ona odgadnąć, jakie pobudki, jakie 
* ? .n'^y Cesarza Napoleona do tak usdaego 

ppządsni* tego zjazdu? Dwa przed innemi pomy- 
t jej na uwagę. Pierwszym jest
■en» *® Napoleon, zainformowany naleiyoie o isto­
tnej moinoćoi nie tylko zbliżenia się, ale nawet 
sprzymierzenia się Prus, Auatryi i Anglii, chce 
przez osobistą konferenoyą z Rejentem pruskim 
zniweczyć możaość takowego przymierza i prze­
ciągnąć Prusy n* stronę projektowanego lab już 
istmejąoego pr2ym;erza Francyi i Rosyi; drugim 
jest ten, i e p r, „ nio być pośrednikiem pomiędzy 

a 16111 “ ‘endeckim a Danią w sprawie, która 
zaoloą jo?t zakłóoić pokój europejski. Są to zaw­
sze domysły tylko, bo dotąd, mimo zarozumienia 

j \ k dyplomaoyi, ie  przenikają tajniki 
polityki dzi8i6j8zeg 0 władzoy Franoyi, mało się 
i wykazać przed czasem drogi jej
J a  dzienniki może zbyt witlką, d ru­
gie mezj  zbyt '

zów. Trudno mi sprawdzić, jak daleko to porozu- 
mienio się stało się jn i czynem dokonanym. Ale 
zdaje mi rię, ie  nie trzeba się do tego czynu u- 
oiekać, aby zgodność panujących niemieckioh wy- 
tłumaozyć sobie dostatecznie. M*jem zdaniem, mo­
wa tronowa pruska, zamykająca tegoroozny sejm, 
rozbroiła podejrzliwe i nioprzyjazne Prusom uspo­
sobienie pośrednich i pomniejszych państw nie- 
mieokioh. Psnująoy królowie i keiątęta musieli sie 
przekonać, ie  książę Rejent pruski nie myśli by­
najmniej ani o gwałtownem przypłaszczeniu sobie 
nr.ozelaej władzy w Niemczech, zjjj n medyalyzo- 
waniu, czyli nowym technicznym mówiąc wyrazem, 
o aneksowaniu pojedynczych terytoryów Związku 
niemieokiego. Po  tak uroozystem mowy tronowej 
pruskiej oświadczeniu, niepodobna było bez oso­
bistej obrazy trwzć dłużej w nieprzyjaznym opo­
rze przeciwko wszystkim projektom, wnioskom i 
dążnościom pruskim, przedstawianym czy to w dro­
dze dyplomatycznej ozy w Bundestagu w ogólnym 
interesie Niemico. Nastąpiło z stem zbliżenie się do 
Prus, najprzód Bawaryi, potem Wirtembergu, po­
szły po nich Saksonia, Darmstadt, Weimar, Ba­
den, Koburg, a nareszcie w tyoh dniaoh przybył 
osobiście nagle i niespodzianie król hanowerski, 
miał z księoiem Rsjentem konferenoyą, a której 
skutkiem było, że i on postanowił udać się na 
zjazd do Bzaen-Baden. Nie można takie spuszozać 
z oczu wpływu, który sejm pruski wywarł na inne 
sejmy niemieckie, występująca równie stanowczo 
w kwesty ach ogólnego interesu Niemiec; jakoto 
w sprawie hessenkasseUkiej, w sprawie holsztyń­
skiej, w sprawie r« f  jrmy armii związkowej, i in- 
nyob. W  B aien  niemiecki Związek przedstawi si; 
zatem podobno zgodniejszym, aniżeli s»m Cesarz 
Franouzów się spodziewał. Dowiemy się zapewne 
niezadługo o rezultacie tego z ja z d u .

y .  tby4 m«łą ważność nadają temu zjazdo- 
5 P**yj|ó można, że nie będzie bez

i** obM“° " t 1'  ok»-
i niespodziewana zgodność 

^  uiemieokieb, którzy wBaden-Ba-
u Qn'-. Domyślają się niektórzy, że to

skutek porozumienia się Prus i Austryi, które 
oddawna, mianowioie przez Anglią, pośredniczono i

zięj0 n* pewnych podstawach, mo­
gących już w Baden-Baden posłużyć za punkt o- 
paroia nę w konlełenoyach t  Cesarzem Francu-

K r a k ó w  18 czerwca. Dzisiaj o godzinie lOlój 
rano otwartą została wystawa rolniczo-gospodar-
ska u rząd zo n a  przez  T o w a rz y s tw o  ro ln icze  k ra k o w ­
skie, posiedzeniem Ogólnego Zebrania członków 
tegoż Towarzystwa odbytóm w sali ogroda Strze­
leckiego. Prezes Towarzystwa, p. Michał Badeni 
przedstawił najprzód licznie zgromadzonym człon­
kom komisarza rządowego mającego być obecnym 
na posiedzeniu, oraz pp. delegowanych z innych To­
warzystw rolniczych, a mianowicie: z Towarzystwa 
rolniczego warszawskiego, pp. Władysława Biel­
skiego i Kazimierza Skórkowskiego; z Towarzystwa 
gospodarskiego lwowskiego, pp. Ludwika Szumań- 
czowskiego i Ludwika Marasse; z Towarzystwa rol­
niczego wiedeńskiego i z Towarzystwa patryoty- 
czno - ekonomicznego czeskiego, pana Marcelego 
Jawornickiego; z Towarzystwa rolniczego morawsko- 
szląskiego pp. Schónkel, i ks. Bratranek. Zgroma­
dzenie powstaniem powitało delegowanych, poczem 
Prezes następującą przemową zagaił posiedzenie.

„Szanowni Panowie! Dzisiaj otwieramy tu trze­
cią wystawę od czasu istnienia naszego Towarzy­
stwa. Przy każdój widziemy pew;en postęp tak w po­
prawie ras zwierząt domowych i w budowie nowo 
wynalezionych machin, jak w płodach i wyrobach 
krajowych. Dzisiejsza odznacza się szczególniej nie 
tylko ilością, ale i doskonałością wystawionych 
przedmiotów. Czemuż to, Panowie, przypisać może­
my? Oto powziętemu przekonaniu, że tylko na dro 
dze pracy możemy dojść do pemyślaego rozwoju 
rolnictwa, że budzi się w nas życie, i że trudne i 
przykre okoliczności w jakich się znajdujemy, nie 
tamują dobrych i szczerych chęci naszych.

„Trudno także nie przyznać, że i istnienie na­
szego Towarzystwa nie mało temu postępowi do­
pomaga. Częste wspólne narady podczas Ogólnych 
^eoran, pisma peryodyczne, a nakoniec same wy­
stawy obznajmiają nas z noweaai wynalazkami i 
niezaprzeczenie dodają życia zwiększając współu- 
biegame. Nasze powołanie jest rolnicze, a zatem 
cale nasze usiłowania do tego jedynie skierowane 
byc winny, in , CXy,iiiićj i zgodniój weźmiemy się 
do spełnienia tego powołania, tem prędzćj osiągnie­
my cel zamierzony. Powszechniejszój czynności spo­
dziewamy się pnez ustanowienie członków kore­
spondentów, którzy stosownie do uchwały Ogól­
nego Zgromadzenia, niebawnie prze* Komitet za­
proszeni zostaną. Spodziewamy się, że za pomocą 
tych członków korespondentów zwiększy się liczba 
członków czynnych, b» panowie korespondenci za­
chęcać zechcą współobywateli do łączenia się z na­
mi. Taka tylko wspólna praca i dążność meże nam 
zapewnić niemylne korzyści i postawić nas kiedyś 
na równi z temi, którym dziś jeszcze położenia ich 
zazdrościmy i ich podziwiamy.

-Dzisiaj panowie nie będzie żadnych obrad. O 
statniemi waszemi poleceniami komitet szczerze sie 
zajmuje, i o skutku ich dowiecie się panowie na 
styczniowym Ogólnem Zebraniu.

„Ogłoszony program uwiadamia Was, Panowie 
dostatecznie o czynnościach, jakiemi mamy się xajl 
mować przez te dni cztery. Ddodaję tu jeszcze 
moją prośbę, abyście zechciali jak najliczniiój zje. 
chać się we środę do Czernichowa na inauguracyą 
szkoły rolniczćj, dla przekonania się naocznego jak 
daleko ten zakład posunięto, a czego mu jeszcze 
brakuje. Teraz zaś raczcie Panowie zająć się wy­
borem sędziów, do pięciu wydziałów, na które to 
wystawa jest podzielona.*

Po przemowie prezesa przystąpiono zaraz do wy­
boru sędziów, mających oceniać przedmioty znaj­
dujące się na wystawie, a podzielone na 5 oddzia­
łów; za najlepsze przez nich uznane okazy z kai­
dego oddziała, mają, jak wiadomo, wystawcy o* 
trzymać nagrody przez Towarzystwo wyznaczone. 
Większością głosów wybrano sędziami: Dla ocenie­
nia bydła: pp. Ludwika Szumańczowskiego, Lu­
dwika Straszewskiego i Kaliksta Horocha; dla o- 
cenienia koni: pp. Aleksandra Gorajskiego, Kaje­
tana Wolskiego, Stanisłowa Stołowskiego; dla o- 
cenionia owiec: pp. Franciszka Trzecieckiego, W ła­
dysława Michałowskiego i Franciszka Paszkowskie­
go; dla.ocenienia machin i narzędzi relniczych: pp. 
Teofila Zebrawskiego, Pawła Brzezińskiego i Dyzmę 
Chromego; do ocenienia trzody i drobiu: pp. Anto­
niego Kozubowskiego, Erazma Niedzielskiego i W ale­
rego Wielogłowskiego; dla ocenienia płodów rolni­
czych i przemyłowycb: pp. Romana Konopkę, ks. Leo­
polda Górnickiego i Ignacgo Czerniakowskiego; dla 
ocenienia wyrobów przemysłu: pp. Juliana Konop­
kę, Jana hr. Załuskiego i Jana Jędrzejowicza.

Po wybrania sędziów wystawowych, zgromadze­
ni członkowie.udali się do ogroda Bystrzonowskich, 
gdzie, ja k  zwykle, urządzono w tym roku wystawę 
staraniem wybranych przez Towarzystwa gospoda­
rzy pod kiernnkiem naczelnego gospodarza wysta­
wy, którym obrany został jenerał Kruszewski. 
Szczegółowe sprawozdanie o wystawie i jej urzą­
dzeniu podamy późaiój; dzisiaj tylko wspomnimy, 
iż, jak słusznie powiedział- prezes Towarzystwa, 
wystaw* tegoroczna tak ilością jak i doborem 
przedmiotów o wiele poprzednie przewyższa Sa 
mego bydła na wystawie znajduje się ste-kilka- 
dziesiąt wyborowych okazów, prócz koni, owiec i 
innych zwierząt domowych; szczególnićj zaś li­
cznym jest oddział machin i narzędzi rolniczych 
w których kilkudziesięciu fabrykantów przedstawia 
okazy swych wyrobów, oraz oddział płodów rolni- 
ctwa, leśnictwa i wyrobów przemysłu, tak skro­
mnie na dawnych wystawach reprezentowany

L w ó w  15 czerwca. Gaz.Lwowska pisze: JC 
Arks. Karol Ludwik, ofiarował na Juadusz kat< 
ckiego stowarzyszenia czeladzi we Lwowie 100 :

Pesarc0W4 P oznaczy ła  100 złr. jako wsp
c e  kUsztoru Sierot Miłosierdzia w Bursztynie, w<
wodzie Brzeżańskim.

W i e d e ń  17 czerwca. W  obec zjazdu badeń- 
8u > wszystkie inne sprawy w kąt poszły 
chwili. Ocenienie tego wypadku przez tutejsze dzien­
niki, ogranicza się n a  ogólnych wyrazach, tak ii  
z tego co w nich czytamy, nie możemy b y n ajm niej 
wnosić, jakie wrażenie zjazd ten sprawia tutaj. 
Cały ten przedmiot traktowany bywa to z europej­
skiego, to z niemiecko pruskiego punk tn widzenia, 
lecz stanowiska Austryi w obec tego zjazdu nie o- 
cenią z&doo diionoik* Pozostej^ tylfco w tym wzfflę* 
dzie jako ostatnio słowo, to co powiedziała Oeslr. 
Ztg na pierwszą wiadomość o tymże zjeździe, iż 
gabinet tutejszy był Uwiadomiony o jego chara­
kterze przez bar. W erthera posła puskiego, z za­
pewnieniem obrony interesów niemieckich. W yra­
żenie to jest bardzo ciemne, bo wskazuje ono chy-
!?* °  c Francyi, a nie rolę Prus w o-
bec Austryi. P r z y p p ^  je(jDak należy, że oświad­
czenia posła pruskiego były bardziej szczegółowe 
i wyraźne, niz je 0e8 tr Z t po(jała. Od tego dnia, 
tj. o piątku wieczora, dzienniki wiedeńskie nie do- 
t nęty tego przedmiotu pod względem polityki austrya- 
ckięj, mówiąc o nim tylko jakby o sprawie wyła. 
czme obcej. Dzisiejsza O. D. Post jedną tylko czy- 
m uwagę godną powtórzenia, i i  więcej ma znaczę- 
pia zjazd monarchów niemieckich niż widzenie sie 
' ch * Cesarzem Napoleonem. W  obec niego natrvo 

niemiecki będzie wyraźnie manifestowany 
*ec* w gronie samych panujących niemieckich ro ! 
la Prus podnosi się, tak iż Europa i naród nie­
miecki uważać mogą Prusy za coś więcej niż pro­
stego członka Rzeszy. Po obradach baderiskich, 
kwesty* wewnętrzna niemiecka wystąpić meże 
„  Dowej poilici. -  Oto jedvno w J H e ’, któro
W* o r  ° i0 ’■ W- P®wnJch sferach zapatrują się 
w Wiedniu na zjazd badeński. O■ D. Post widri 
w nim podniesienie Prus.
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— Na mecy postanowienia JCMości z d. 13go 
b. m. c. k. Minister spraw wewnętrznych hr. Gołu- 
chowski wydał pod d. 14 b. m. rozporządzenie zno­
szące z końcem tego miesiąca sekcyę budownictwa 
w Węgrzech istniejącą P” Y jlnym rządzie guber- 
nialnym, jakoteż oddziały dyrekcyi budowniczej 
przy każdym oddziale namiestniczym, a przekazu 
jące służbę budowniczą w Węgrzech władzy bu­
downiczej w Budzie, która ma zostawać bezpośre­
dnio pod zwierzchnictwem rządu namiestniczego 
węgierskiego-

— N. Pan Powziął do wiadomości wybór pono­
wny rzeczywistego tajnego radcy bar. Baumgar- 
tnera na prezesa, i Teodora Jerzego Karajana na 
wiceprezesa akademii umiejętności na dalsze trzy 
lata.

— N. Pan nakazał postawić pomnik konny mar­
szałka księcia Karola Schwarzenberga i polecić wy­
robienie modelu profesorowi rzeźbiarstwa Hah- 
nel w Dreźnie.

— Bank narodowy austryacki wypłaci akcyona- 
ryaszom swoim za pierwsze półrocze r. b. 28 złr. 
dywidendy od każdej akcyi.

, Królestwo Polskie.
Kilkakrotnie w ciągu ostatnich trzech jat pisa­

liśmy o projektach rozszerzenia czynności Towa­
rzystwa Kredytowego ziemskiego, wypracowanych 
przez Komitet tegóż Towarzystwa, a przyjętych 
przez wszystkich stowarzyszonych na zebraniach 
wydziałowych przed dwoma laty odbytych. Pro- 
jekta te przedstawiene następnie były rządowi na 
ręce dyrektora Komisyi rządowój przychodów i skar­
bu, p. Łęskiego, jak to wymaga ustawa. U tego 
dygnitarza projekta te długo zalegały, i ogłosiliśmy 
w d sienniku naszym kilka korespondencyj użala­
jących się na to. Wreszcie przedstawił on je Ra­
dzie Administracyjnej zkąd poszły do Petersburga 
do Rady Państwa a wkońcu przedłożone zostały 
Cesarzowi. Lecz przy rozbiorze ich w Komisyi skar­
bu, następnie w Radzie Administracyjnej i w R a­
dzie Państwa znacznie zmienionymi zostały: pro­
jekt tyczący się udzielania przez Towarzystwo Kre­
dytowe ziemskie ziemianom kredytów ruchomych, 
na termina sześcio i dziewięcio miesięczne, projekt 
bardzo użyteczny, upadł; przedłożony został tylko 
drugi projekt aby rozszerzyć działalność Towarzy­
stwa przez dozwolenie mu udzielania pożyczek w 
wyższój skali, niż ta, jaka pierwotną ustawą To­
warzystwa była oznaczona. Projekt ten roztrząsany 
jak mówiliśmy w Radzie Administracyjnej, i w Ra­
dzie Państwa, zatwierdzony został 22 maja r. b. 
przez Cesarza i w ustawę zmieniony, którą teraz 
ogłoszono w dziennikach warszawskich z 15 i 16 
czerwca wraz z następującym ukazem cesarskim:

„My Aleksander II etc. W Bogu spoczywający ro­
dzic nasz Casarz M ikołaj Is iy , m aj^c M
korzyści, jak e przynosiło Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie w Królestwie Polskiem w r. 1825 usta­
nowione, dwukrotnie ukazami z d. 9 (21) kwietnia 
1838 r. i * d. 8 (20) kwietnia 1853 r ,  upoważnił 
tóż Towarzystwo do udzielan;a dalszych pożyczek 
listami zastawnemi w okresie Ilgim i Illcim , z za­
chowaniem wszakże w zupełności zasad przy sa­
mem ustanowieniu Towarzystwa przyjętych co do 
wysokości takowych pożyczek.

„Gdy obecnie z powodu znacznego podwyższenia 
się wartości dóbr ziemskich w Królestwie Pol­
skiem, może być rozszerzoną pożyteczna działal­
ność Towarzystwa, przez dozwolenie mu udzielania 
pożyczek w wyżsićj skali, niż ta, jaka pierwotną 
ustawą Towarzystwa jest oznaczona, Namiestnik 
nasz w Królestwie Polskiem przedstawił nam wy­
gotowany w tym celu przez Dyrektora Głównego 
Skarbu, za porozumieniem się z władzami Towa­
rzystwa Kredytowego Zie r skiego i rozpoznany przez 
Radę Administracyjną Królestwa, projekt ustawy 
n udzielaniu podwyższonych pożyczek Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego listami zastawnemi 2ćj 
seryi okresu Illgo.

„Po rozpoznaniu tego projektu w Radzie P ań­
stwa, przekonawszy się, że objęte w nim przepisy 
iapewni»ją właścicielom dóbr ziemskich większą 
sposobność oczyszczenia majątków swych od ciążą­
cych jfl dług&W) , a pośrednictwem pożyczek na 
wyższą sk»lę Udzielanych, i że udzielane tym spo­
sobem pożyczki będą mieó zupełne bezpieczeństwo, 
nienarnszając *  n'ctem praw posiadaczy listów za­
stawnych, a obok teęo przyczynią się do osiągnię­
cia celów użyteczności 0gólnój, jakiemi są: nale­
żyte urządzenie *.a* , . *  dobrach prywatnych i 
oczynszowanie o»i*d,ych w nich włościan, przed­
stawioną nam przez namiestnika naszego w Kró­
lestwie Polskiem i roapomaną w Radiie Państwa 
ustawę o udzielaniu pczyczek Towarzystwa Kredy­
towego ziemskiego w liSl*cn. zastawnych 2śj seryi 
111 okresu, zatwierdziliśmy ‘ Okazujemy ustawę 
tę po zamieszczeniu onój W Dzienniku Praw, wpro­
wadzić w wykonanie. Wykonanie niniejsaogo po­
lecamy Namiestnikowi naszemu wJ^ó lestw ie  Pol­
skiem, Radzie Administracyjnej » w l»d*om Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego.

„W Carskiem Siele, dnia 10 (22) ®»]a i860 r. 
(podpisano) Aleksander. Przez Cesarza i Króla, 
Minister Sekretarz Stanu, w zastępstwie l0W4r*jsz 
Ministra, W. Piatonow. “

N i e m c y .
Żaden zapewne oddawna wypadek nie był tak 

rozmaicie tłomaczony jak zjazd badeński. Zdania 
o nim dzienników o tyle wszakże tylko mogą mieć 
wagi, o ile tłomaczą myśl rządów lub stronnictw 
przez te dzienniki reprezentowanych. Dlatego w przy­

uczan iu  tych zdań ograniczymy się do kilku tylko 
rg an ó w  publicznych. A naprzód urzędowa Gazeta

pruska tak pisze w przedostatnim numerze swoim :
„Dziś Cesarz Napoleon przybędzie do Baden- 

Baden, aby księcia Rejenta na niemieckiej powitać 
ziemi. Było życzeniem przez Cesarza wyrażonem 
w formie najuprzejmiejszej, dać księciu Rejentowi ten 
dowód swoich spokojnych i przyjaznych uczuć. P ru­
sy mają powód cieszenia się z tych uprzedzających 
kroków i oceniać niewątpliwe ich znaczenie bez ża­
dnego przesądu.

„Prusom nie może iść o wytknięcie polityce swój 
nowych celów; polityka ta jest zawsze otw artą, 
lojalną, pojednawczą, dążącą zawsze do utrzymania 
pokoju europejskiego na trwałych podstawach; za­
chowa ona ten charakter. Ale obecne trudaości 
obudziły obawy, które Europa radaby usunąć przed 
przyjacielskiem porozumieniem się dwóch potężnych 
władców, wywierających postępowaniem swojem 
zawsze wielki, a często stanowczy wpływ na losy 
tój części świata. Niemcy przystaną z radością, je­
żeli Cesarz Francuzów utrwali w księciu Rejencie 
przekonanie, ż® polityka francuska jest zarówno 
spokojną jak silną, a Francya w tem  znajdzie dro­
gi zakład trwałości swoich z nami stosunków przy- 
jacielsko-sąsiedzkich, że Cesarz Napoleon z ust sa­
mego księcia Rejenta dowie się o uczuciach i po­
stanowieniach tój lojalnej i umiarkowanej polityki, 
która kieruje niezmiennie czynami jego rządu.

„Równocześnie z tem spotkaniem się, które ob­
chodzi ogólny interes Europy, inny wypadek jak 
najpożądańszy zajmuje naród niemiecki, a tym jest 
zjazd najznaczniejszych panujących Rzeszy niemie­
ckiej. Od dawna prawdziwi przyjaciele ojczyzny 
pragnęli jak najgoręcej, aby po tylu sporach, jakie 
w ostatnich czasach wstrząsały wewnętrzne życie 
niemieckiego świata politycznego, spotkanie się o- 
sobiste panujących niemieckich umocniło i ożywiło 
uczucie zgody. Świat się przekona, że między pań­
stwami niemieckiemi mogą w tój lub owój kwe- 
styi wewnętrznój polityki zachodzić różnice zapa­
trywania się , lecz że róż »ice te ucichną zawsze 
w obec silnej wspólności, jaka spaja państwa nie­
mieckie we wszystkich kwestyach niepodległości 
narodowej i wielkości ojczyzny.

„Spór stronnictw nigdy nie zdoła zaćmić głębo 
ko tkwiących stosunków, które we wszelkich oko­
licznościach południe i północ nierozerwanemi w ę­
złami łączą.

„Tak więc dni badeńskie, śmiemy spodziewać się, 
ożywią zaufanie w pomyślną i zapewnioną przyszłość 
Europy, a zarazem umocnią jedną z najistotniej­
szych podpór tój przyszłości, zgodę Niemiec.“

Artykuł powyższy jak widzimy, na trzy dzieli się 
zapewnienia: w pier wszem zapewnia zgodę Prus 
z Francyą, w drugiem zgodę Prus z Niemcami, 
w trzeciem upatrywaćby można zapowiedź zgody 
z Austryą.

I )  ort w  c - Z t g  nio nn6wi jonacio nic u zjeździć

deńskim, lecz w artykułach swoich wstępnych wal­
czy ciągle przeciw pojęciu jedności narodowój tak 
w Niemczech jak i we Włoszech i ostrzega Niem­
cy przed aympatyami dla jedoośei Włoch, by tych 
nieprzyszło kiedyś okupić utratą Tyrolu włoskiego i 
Tryestu. Może się mylimy przez przywiązanie zbyt 
wielkiój wagi do rozumowań tego organu wiedeń­
skiego, lecz wydaje nam się, że widzimy tam alu- 
zyę do przyjaźai niemiecko-francuskiój.

Oestr. Ztg  przed parą dniami zaspakajające dała 
zapewniania ze względu na za wiadomienie poprze­
dnie gabinetu wiedeńskiego o zjeździe w Baden; 
a dziś choć felietonem, i to pożyczanym z lichych 
powieści politycznych pani Mundt (Muhlbach), ja­
kiemi ta autorka zasypuje księgarnie od lat kilku, 
chce ©kazać, co myśli o zjeździe. Oestr. Ztg  za­
mieszcza bowiem felieton o wjeździe Napoleona I 
do Berlina w r. 1806, i w przypieku zwraca uwa­
gę na aluzye polityczne tego ustępu.

Gaz. Krzyiowa przypisując staraniom Rosyi zjazd 
badeński, ostrzega ją , by się miała na baczności. 
Przypisuje ona Cesarzowi Napoleonowi zamiar za­
siania niezgody i nieufności między rządami nie­
mieckiemi, bo jakkolwiek Cesarz Francuzów nie­
ma z sobą ministra spraw zagranicznych, wszela­
ko umie on prowadzić politykę bez p. Thouvenela. 
Obecność książąt niemieckich pozbawi zjazd Cesa­
rza i Rejenta niebezpieczeństwa polityki rozdwojenia.

Większa część dzienników niemieckich podejrzy- 
wa szczerość zamiarów pokojowych Cesarza Fran­
cuzów, sąlząc, że on tylko usiłuje uśpić czujność 
obudzoną Niemiec. Dla tego każdy niemal z tych 
dzienników,* a na czele Oaz. augsburgska, woła: 
baczność Niemcy!

O ile dotąd sięgają wiadomości z Baden-Baden, 
przybjli między 14 a 15ym do tego miasta W. Ksią 
że Badeński, W. Ks. Sasko Weimarski, Król Ba­
warski, Książę Rejent wraz z Ks. Hohenzollern- 
Sigmaringon, który go wyprzedził, Król Hannower- 
ski, Król Wirtemberski, Król Saski, Ks. Kobursko- 
Gotajski, a przyjazd W. Ks. Nassauskiego był za­
powiedziany (przybył on tóż nazajutrz). Dotąd nie- 
potwierdziła się wiadomość o przybyciu W . K«. 
Heskiego (Darmstadt). Każdy z panujących miał ze 
sobą liczny dwór i adjutant ów, wszelako ministro­
wie nieprzybyli. Wszyscy posłowie dworów zagra 
nicznych w Karlsruhe, zjechali się do Baden, a 
między nimi także poseł austryacki przy chsrorze 
baderiskim hr. Trautmannsdorff, który przed parą 
dniami przybył z Wiednia. Dyplomacya niemiecka 
w Frankfurcie wybierała się również w podróż do 
Radon, lecz podobno posłowie otrzymali od swoich 
dworów polecenie pozostania na miejscu. Książę 
Wilh©im Badeński wyjechał 15go rano do Kehl 
by na moście sztrasburgskim jako na graniey po­
witać Cesarza Napoleona i towarzyszyć mu. Cesarz 
przyjechał I5g0 0 7ój wieczór do Bsd-n po cywil- 

jnemu ubrany. Przyjmowano go ze zwyklomi ho­

norami, a jak podaje depesza telegr. z 16go, przyj­
mował go W. Ks. Badeński, obeeni zaś francuzi 
powitali Cesarza okrzykiem: nvive L’Empereur!“ 
Nazajutrz miał być wielki obiad na zamku Eber- 
steinburg. Utrzymują, że Baden pełne jest przebra­
nych policyjnych urzędników francuskich, a służbę 
pełni zwiększona znacznie liczba polieyaatów i żan­
darmów badeńskich. Ofiarowano Cesarzowi pałac W. 
Księcia, lecz ten stanął w willi W. Ks. Stefanii 
zmsrłój niedawno krewnój swojój (Beauharnais). 
Królowie Saski i Hanowerski mieszkają w hotelu 
angielskim, Król Wirtemberski w hotelu Wiktoryi. 
W ciągu dnia w piątek, przed przybyciem Cesarza 
monarchowie nienreccy oddawali sobie wizyty i od­
bywali narady z sobą, które, jak mówi telegram, 
objawiały pożądaną zgodność we wszystkich kwe­
styach niemieckich odnoszących s:ę do polityki za- 
granicznój, tak iż w sferach politycznych poczy­
tywano istotny cel zjazdu panujących niemieckich 
za dopięty. Nie pierwszy to raz spotkali się w Ba­
den Cesarz Napoleon z Księciem Rejentem. Już 
w r. 1857 d. 25 września dzisiejszy Rejent witał 
Cesarza w tem samem mieście, w imieniu króla, 
brata swego.

W obec tego zjazdu ważnem jest doniesienie, 
jeśliby się sprawdziło, że król Maksymilian bawar­
ski, podobnie jak objeżdżtł dwory niemieckie, za-j 
mierzą niezadługo udać się do Brukselli i Hagi 
dla widzenia się z Królami Belgijskim i Holender­
skim. Tak przynajmniój donosi M rnb. Cor.

— Na posiedzeniu zgromadzenia związkowego 
w Frankf .rcie w d. 14 bm. spodziewano się no- 
wój konstytucyi heskiój z 30go maja do potwier­
dzenia, lecz poseł heski nieprzybył. Wręczono tylko 
protestacyę przeciw tój konstytucyi rady miejskiój 
w Kassel, która zaprzecza tój ustawie prawomo­
cności, albowiem konstytucya z r. 1831 była nie­
prawnie zniesioną. Ministeryum w Kasselu zarzą­
dziło z tego powodu dochodzenie przeciw radzie 
miejskiój.

Francy j
Monitor zdaje sprawę z posiedzenia senatu z d. 

12 b. m., na któróm zgromadzenie to zawotowało 
postanowienie dotyczące przyłączenia Sabaudyi i 
Nicei do Francyi.

Przy otwarciu posiedzenia minister stanu Fould 
oznajmił z rozkazu Cesarza, że traktat mocą któ­
rego Sjbaudya i okręg Nicejski przyłączony został 
stanowcze otrzymał zatwierdzenie.

Po tóm zapowiedzeniu p. Baroche prezes rady 
staau, złożył następujące postanowienie Senatu roz­
bierane i przyjęte przez Radę stanu na posiedzeniu 
w dniu 11 b. m.

, Art. 1) Sabaudya i Nicea stanowią część uzu­
pełniającą cesarstwo francuskie.

,Konstytucya i ustnwx a u tu ili*  «bowi(iywaiS 
tam taczną od dnia lgd styrznia 1861.

„Art. 2) Podział terytoryów przyłączonych do 
Francyi ustanowiony zostanie uchwałą pod wzglę­
dem sądowym i politycznym.

„Art. 3) Środki dotyczące ustanowienia linij cło- 
wych, oraz wszelkich rozporządzeń potrzebnych do 
zaprowadzenia zarządu francu*kiego *v owych te- 
rytoryach postanowione będą dekretami cesarskie- 
mi wydanemi przed d. 1 stycznia 1861. Dekreta 
te będą prawomocne*. o :

Po wzięciu do wiadomości powyższego postano­
wienia, Senat rozszedł się do biór swoich, celem 
zamianowania komisyi mającój zbadać powyższe 
postanowienie. Po dwugodzinnój przerwie, posie­
dzenie zebrało się na nowo i prezes senatu jako 
sprawozdawca komisyi, odczytał raport zatwier­
dzający.

Trzy po mienione artykuły przyjęto zostały bez 
dyskusyi, a ogół ustawy 126 glosami n t  126 wo- 
tujących. >

A n g l i a .

Jak już doniosła była depesza telegraficzna z 13 
bm., w Izbie niższój parlamentu lord Palmerston 
poczynił był d. 12 oświadczenia nazapytsnie sirH. B. 
Sheridana względem Sycylii. Oświadczenia te są 
•lader ważne, wyraźnie one bowiem wskazują, jak 
rząd obecny angielski zapatruje się na sprawę 
Włoch południowych. Ż tego powodu wypada przy­
toczyć obszerniój słowa lorda Palmerstona. Rzekł on:

Odpowiedzieć muszę czcigodnemu przyjacielowi 
memu, że zacny mój przyjaciel przewodniczący spra­
wom zagranicznym (Russell) prosił admirslicyi, aby 
wysłała jeden okręt wojenny do Marsali, drugi do 
Messyny, trzeci do Palermo, a cztery inne do za­
toki neapolitańskiój, przeznaczając je wszystkie do 
dania opieki i schronienia poddanym angielskim, 
którzyby tego potrzebowali. Spodziewam się, że to 
rozstawienie tych okrętów wystarczy. Co do inne­
go pytania, słyszymy, że rząd neapolitański wysłał 
ajenta do Paryża i Londynu ma on przybyć 
wkrótce, może za dwa doi — aby rządom francu­
skiemu i angielskiemu poczynić pewne przedsta­
wienia. Spodziewam się, że Izba ani na chwilę nie 
wątpi, iż w rozmowach naszych z tym wysłańcem 
starać się o to będziemy, aby poznał uczucia, z ja­
kiemi rząd Jój K. Mci— wspólnie z każdym Angli­
kiem—-zapatruje się na srogości popełnione w Pa- 
lermie, a które za prawdę przynoszą hańbę naszym 
czasom i cywilizacyi. Co się tyczy nadziei, aby po­
dobne przedstawienia miały wpłynąć nadal zba 
wiennie na przyszły sposób zachowania się rządu 
neapolitańskiego, nie jestem tak śmiały, aby Izbie 
w bardzo różowych kolorach te nadzieje odmalo­
wać. Rząd neapolitański zapewne prawdopodobniój 
postąpi sobie tak jak rzymski, który posunął na 
wyższy stopień oficera co rzeź j  rabunek w Pe­
rugia wyprawił. Tak więc oficerowie lądowi i m r

scy, którzy kierowali działaniami wojennemi w Pa- 
lerrfle, nie otrzymają ani nagany aui kary, lecz na­
grody i zaszczyty. Przechodząc do ostatniego pytania, 
wiemy, że rząd neapoiitaski zwrócił się do swoich 
sprzymierzeńców zagranicznych, żądając od nich 
pomocy— w postaci zaręczenia posiadłości Obojćj 
Sycylii. Austrya odmówiła bezwarunkowo i sta­
nowczo mieszania się w sprawy Neapolu. Mamy 
wszelki powód do mniemania, że postanowienie 
przez rząd francuski powzięte podobnóm będzie po­
stanowieniu Austryi, jak zaś o tego rodzaju przed­
miocie myśli rząd angielski, n ;epotrzebuję tego 
wcale mówić. Błędem to i przeznaczeniem jest rzą­
dów takich jak rzymski i neapolitański, że naprzód 
przez srogości w imieniu swojóm popełniane zmu­
szają poddanych swoich do rozpaczy i buntu, a 
potóm wzywają na pomoc wszystkie przyjacielskie 
państwa i proszą, żeby im pomogły wygaać twór­
ców i sprawców rewolucyi. Same rządy podobne­
go rodzaju są sprawcami rewolucyi. Nsjlepiój um- 
nąć je  same.

Oświadczenie powyższe zbyt jest wymowne, jak­
kolwiek w oryginale o wiele jeszcze było w wy­
rażeniach jaskrawsze, aby się przekonać, jakiój po­
lityki trzymać się chce Anglia w sprawach połu 
dniowo - włoskich. Zapewne niezdarzyło się dotąd, 
aby minister z mównicy w podobnych słowach 
przemawiał o rządzie, z którym zostaje w pokojo­
wych stosunkach, i przy którym ma swego repre­
zentanta. Los Neapolu wszakże i Sycylii niebędtie 
się rozstrzygał w Londynie, lecz prawdopodobnie 
w Paryżu. Dzienniki nieprzychylne deisiejszemu ga­
binetowi angielskiemu, zarzucają mu uganianie się 
za popularnością, którój potrzebuje w chwili co­
fnięcia bilu reformy.

W ł o c h y ,
Na sycylijskióm polu walki nie rozpoczęły się je­

szcze dalsze działania wojenne, przynajmniój do 
12go t. m. dokąd ostatnie wiadomości telegra­
ficzne z Sycylii dochodzą. Wszystkie więc listy i ko­
respondencje /zapełnione są znanym już dokładnie 
czytelnikom naszym opisem walki w Palermie 27, 
28 i 29go maja, oraz doniesieniami o następnych 
po tym boju układach. Times ogłosił drugi szereg 
listów swego korespondenta z sycylijskiego teatru 
wojny, a którym jest nie Wiliam Russell, jak myl­
nie niąktóre dzienniki donosiły, lecz pułkownik Eber. 
W  tym drugim szeregu listów opowiada on nieco 
obszerniój wypadki w Palermie od 31 msja do 4go 
czerwca, któreśmy już w dzienniku naszym z 16go 
t. m. opisali, układając nasze sprawozdanie z roz­
rzuconych po gazetach wiadomości. Gdy te listy 
Ebera nie podają iad iego nowego szczegółu, dla 
tego ich niepowtarzamy, oprócz następującego ustę­
pu z korespondencji z 3 Igo maja:

.Palerm o 31 maja. Przecie* duma dowódzców 
królewskich została złamaną i muszą wprost z Ga­
ribaldim się układać. Namiestnik Lanza życzył so­
bie, aby admirał angielski Mundy podjął się po­
średnictwa. Ten jednak odpowiedział, iż dopóty nie 
może być pośrednikiem, dopóki Garibaldi uważany 
będkic przez władze królewskie za rozbójnika; 
przez tę odpowiedź, admirał zmusił władze królew­
skie traktować i  jenerałem Garibaldim na równój 
stopie. Gdy wreszcie jenerał Lanza oświadczył, iż 
tyczy sobie rozmowy z Garibaldim na pokładzie 
„Hannibala*, admirał nasz (angielski) postąpił roz­
tropnie zapraszając komodorów francuskiego i ame­
rykańskiego; jenerał Letizia przysłany przez namie­
stnika Lanzę do tych układów, sprzeciwiał się z po­
czątku obecności dowódzców francuskiego i ame­
rykańskiego, mówiąc, iż pragaie tylko układać się 
z Garibaldim i admirałem; na co admirał odpo­
wiedział, iż nie chce żadnój tajemniczój konferen­
cji. W  czasie konferencyi, jenerał Letizia stawił na­
stępujące żądania: a) zawieszenie broni; b) zacho­
wanie podczas zawieszenia broni stanowisk dotąd 
przę? obie strony zajmowanych; c) wolne przejście 
p’zez missto do portu dla ranionych i urzędników 
cjwilnych; d) pozwolenie codziennego przywozu ży­
w ości dla wojsk neapolitańskich Jamknlętych 
w pałacu królewskim i klasztorach; e) wysłanie 
pr:ez municypjl iość palermitańską prośby do króla 
z frzedstawianiem życzeń miasta. Chociaż te wa­
rniki okazywały w jak krytycznym są położeniu 
wojska królewskie, mimotego Garibaldi zgodził się 
na wszystkie z wyjątki®® piąteg0. p 0 „m knięciu 
jednak konferencji oświadczył Garibaldi jenerało- 
wiU(i*ia, ?e j e ż e w . k r ó l  w r ó c i  S y c y l i a n o m  
ich k o ^ » t y t a c y « ' w p r z y m i e r z u  a w sp ó l­
n ie z k r ó l e m  W i k t o r e m  E m a n u e l e m  p ó j­
dzi e w k i e r u n k u  p r a w d z i w i e  w ł o s k i ó j  
p o l i l y k i ,  t o P ^ s j a ń c y  i on (Garibaldi), g o ­
t o # !  są n a  t ój  P o d s t a w j e w e j ś ć  z k r ó l e m  
w s k ł a d .  (J«*«» wtnbaldi istotnie to powiedział, 
jesfto rzeczą bardzo ważną, okazał bowiem iż go­
tów jest zmodytKować swój zamiar, którym dotąd 
byłe rjednocieme wszystkich krajów włoskich w je­
dnopaństw o, a popierać w razie danym związek 
czyli konfederacyę państw włoskich. P. R. Cz.),

„J 5śj godzmie popołudniu skończyła się kon- 
fereiicya, a zawieszenie broni miało trwać aż do 
południa nazajutrz. Przez ten czas cała ludność 

przygotowania do dslszćj walki, 
jesliiy takowa nazajutrz odnowioną została. Przez 

r j * ? 81*0 barykady i organizowano uzbro-
li0nyle ż ?  st*. vWŁ-P*ler^ * ' W siy*°y niezdolni d,° ^«aa *w cy, kobiety i dzieci opuszczali miasto 
chroj ą® >ię na 0krfity cudzoziemskie lub oddala- 
i f  wy*Py- Admirał nasz dał rozkaz,
aby wszystkieh, ktokolwiek się zgłosi, przyjmowa-

U  ie«° pW ładem poTzli 
dowódzcy m iych cudzoziemskich okrętów, i o 24 
godjirne w nocy wszystkie statki były przepełnio*



CZAS i  Wtorku i  9  Czerwca i8 6 0 . 3

*>e. (Dodać ta  należy, iż podczas walki i bombar­
dowania Palorma, jak i w dniach następnych sta 
Jo w porcie palermitańskim 50 cudroziemskich 
•tatków wojennych róinój wielkości, gdyż każde 

' posiało tam jeden lub 
Zachodziło jednak py-

* mocarstw europejskich
kilka parowców. P. H. Cz.). . _
tanie, czy poiostała ludność męzka dobrze bic się 
będzie. Mnóstwo księży i zakonników palermitan- 
•kich chodziło po ulicach z krzyżami w ręku za
chęcając do walki.

„Gdy jednak powstańcy w taki sposób gatują 
•ię do boju, władze królewskie przyjęły z potrzeby 
myśl pokojową. Rano zjawia się parlamentarz
* prośbą, aby Garibaldi udał się na rozmowę z je­
nerałem Letięja. Garibaldi przyjął propo iycyę, i 
w czasie tój drugiój konferencyi przedłużono za­
wieszenie broni." .

Tu opisuje korespondent przedstawiony już przez 
nas dalszy tok układów i bieg wypadków w dniu 

! 1, 2, 3 i 4 czerwca, nic niedodając nowego; pó­
źniejszych zaś listów wprost z Palerma nie ma do­
tychczas.

Natomiast dziennik marsylski Semaphore podaje 
następujący list z Neapolu z 9go czerwca; „Osta­
tnie korespondencye z Palerma odebrane w Nea­
polu, mają datę 7go t. m. W  dniu tym wojska 
królewskie rozpoczęły już wymarsz na mocy kapi- 
tulacyi i opuściły wszystkie stanowiska w mtescie 
zajmowane, a stały wówczas tylko w zam ai La- 
•tellamare, zkąd w dniu następnym wyruszyć mia­
ły. Garibaldi nie ogłosił był jeszcze warunków ka- 
pitulacyi; wszyscy jednak wiedzieli, u  zostały osta­
tecznie podpisane. Mimo tego wznoszono . w z m a ­
cniano barykady, gdyż doznawszy kilkakrotnie ata­
ku w czasie pierwszych dni,  zawieszenia brom, 
miano mał* ufności w prawość jenerałów neapo-

* litańskich i gotowano obronę na wszelki P” yP«- 8— , _  m 
dek. Utrzymywano, iż po obsadzeniu warowni p ą - |pej8ka« , 
lormitańskich, Garibaldi z wojskiem swojem uda się ' 
ku Mesynie i tam na nowo rozpocznie się wana-

ezną wartość .Z  wielu pism tego autora, dziś bardzo rzadkich, 
znajdujemy w Htym  zeszycie dwa celniejsze wyżćj wymienione 
jego poemata, wydane po raz pierwszy w Krakowie 1597 r . — 
PiotrZbylitowski, krewny i współczesny Andrzeja, wielce zasłu­
żony i szanowany w Rzeczypospolitej obywatel, zwiedziwszy 
za młoda wiele krajów E iropy a nawet brzegi A fryk i, słnżył 
następnie wojskowo, pdz'niej wielokrotnie obierany to posłem 
aa sejmy, to deputatem na trybunat gdzie się zdolnością i pra­
wością charakteru odznaczał, poświęcił się w późniejszym wie­
ka całkiem życiu wiejskiemu i w kilku małych poematach pię­
knym wierszem a z humorem i werwą pisanych, odmalował spó" 
łeczność współczesną i życie domowe. W  zeszycie 15tym B i­
blioteki oddrukowano dwa poemata tegoż Piotra Zbylitowskie- 

Schadzkz Ziemiańska* (wydana po raz pierwszy w 1605 
Krakowie), oraz „Rozmowa szlachcica polskiego z eudzo-

zagraniczna.Kronika miejscowa i
K r a k ó w  18go czerwca. Zadeszezony od dwóch dni widno­

krąg, rozjaśnił się w dniu dzisiejszym, w któiym  otwartą zosta­
ła wystawa rolniczo - gospodarska, przez nasze Tow arzystw o

go: »
ri w
ziemcem* (wydana po raz pierwszy 1600 r. w Krakowie). Na 
końcu zeszytu, prócz krótkiego wspomnienia o życitt j pismach 
Andrzeja i Piotrą Zbylitowskich, znajdujemy kilka ustępów 
z zaginionego jak się zdaje poematu Andrzeja Zbylitowskiego 
pod napisem: „Wieśniak*, oraz parę jego wierszy odszukanych 
w ks‘ęgozbiorze kórnickim przez Wacława Maciejowskiego.

Zeszyt 16ty i 17ty mieszczą: „Życie Jana Zamoyskiego kan 
clerza i hetmana wielkiego koronnsgo*, napisane przez ks.Fran- 
ciszka Bohomolca. Dzieło to przypisane Jędrzejowi Zamoyskie 

kanclerzowi wielkiemu koronnemu, wydane było po raz 
pierwszy w Warszawie 1775 r,; a chociaż późniój drukowano 

trzechkrotnie to w zbiorze Mostowskiego, to w Żywotach 
sławnych Polaków* wydawanych raz w Radomiu i potem w Lip. 
sku, z wielką joduąk przyjemnością znajdujemy je w Biblio­
tece , w którój, jak słusznie sam Wydawca Biblioteki czyni 
uwagę, przedrukować należy biografie wszystkich sławnych mę­
żów polskich jakie dotychczas posiada literatura nasza, jakkol­
wiek wiele z tych biografij wymaga dzisiaj, przy postępie kry­
tyki historyeznćj, poprawy i rozwinięcia.

W zeszytach 18, 19, 20, 21 i 22gim oddrukowaną jest część 
ważnych pod względem historycznym dzieł Aleksandra Gwa- 
gnina, które najprzód pod ogólnym tytułem „Sarmacya Euro­

po łacinie w 1578 r ., a następnie w przekła­
dzie polskim o wiele obszerniejszym dokonanym przez Marcina 
Paszkowskiego za staraniem autora, wydrukowane zostały w Kra­
kowie 1611 r. W Bibliotece Polskiej oddrukowano, jak wspo­
mnieliśmy, najważniejszą tylko część tego przekłada polskiego 

Sarmacyi Europejskićj* p. n. „Z Kroniki Sarmicyi europej

w którój znalazł tylko nieco drobnych pieniędzy, a przy tem 
weksle i różne ważne papiery i notatki kupieckie. Papiery te 
i weksle, wartości parę tysięcy złr. znaleziono dziś rano na przed­
mieścia i zwrócono właścicielowi; zlodzićj zatrzymał tylko go­
towiznę, którój było około 30 złr. i jakież kosztowności pozo­
stawione w kasie. W  ostatnich czasach zdarzyło się już kilka 
śmiałych kradzieży, jako to: włamanie się do mieszkania pana 
Stolika rzeźbiarza na Podwalu na Wesolćj, a następnie zuchwa­
ła kradzież na Sławkowskiój ulicy, gd“ e złodzieje przystawiwszy 
drabinę, weszli przez otwarte okno na pierwsze piętro i tam za­
brali wszystką odzież mieszkańców teg° P ',tra, śpiących w po­
bocznym pokoju.

  W przeszły poniedziałek dopuściła się w a Lwowie cze­
reda chłopców ulicznych po muzyce wojskowćj nadużycia, wy- 
tlukłszy żydom okna na ulicach Nowćj i Wekslarskiój.

  Na fundusz katolickiego stowarzyszenia czeladzi we Lwo­
wie ofiarowały Emilia hr. Baworowska 100 zt., i Zofia hr. Ko­
morowska 300 złr.

— Okolica Gorzelic na Ssląsku pruskim nawiedzona była 
logo czerwca gradem nadzwyczajnój wielkości. Już od rana 
grube chmury nadciągały, a o godzinie 4tój spadł grad, które­
go najmniejsze ziarna były wielkości j aJ gołębich, w ogóle zaś 
miały one wielkość jaj kurzych i niektóre ważyły do 7 łótów. 
Grad ten padał przez minut kilkanaście i j6j ał d0 drugiego 
dnia w polu. Zniweczył on nietylko zbiory, aig znurtował zie­
mię w głąb, poniszczył ogrody, uszkodził domy, wybił ptastwo 
i bydło które zastał na paszy.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne. 

B a d e n - B a d e n  16 oserwca przad południom. 
Cesarz Napoleon przybywszy tu wczoraj wieozór 
o 7ej, obiadował z osobam', które mu towarzyszy­
ły. Około godziny 8 1/* książę Rsjent praski, k tó ­
ry wozoraj odwiedzał był takie innyoh panująoyoh 
niemieckich, przysłał do Cesarza adjutant* swego 
rotmistrza Loen, zapowiadając swoje odwiedziny. 
Cesarz Napoleon chciał uprzedzić księcia Rejenta, 
lecz ten zaraz potem o godz. 8 1/ ,  s ta n ą ł w willi. 
Stefanii i zabawił u Cesarza do godz. 91/*- Cesarz 

„oarmacyi Europejskićj* p. n. „Z Kroniki Sarmicyi europej- ch ń tł następnie nieScodtiame odwiedzić J*się^ę 
skićj Aleksandra Gwagnina z Werony, opisanie Polski, W. Ks. Hamilton, CÓrkę • J L  „ Wifll.
litewskiego, ziemie ruskiój, ziemie pruskićj, ziemie inflanckićj,

W If J DI4ITT H I1/MMV.V - I • „ -

rolnicze urządzona. Z całej Galicyi i z pobliskich okolic Kró -I ziemie żmudzkićj*. Słowem wydano część tego dzieła, która dla 
i- . . . .   ̂ , i .  tói w v-1nas jest najważniejszą i nas najwięcćj obchodzi, apomieniono:

właściwą kronikę polską Gwagnina oraz przedostatnią część je-
łestwa zjechało się mnóstwo obywateli dla zwiedzeni* tój wy 
•tawy i na posiedzenie Towarzystwa, a wszystkie hotele sąjuż 
°d dwóch dni przepełnione. Niepotrzebujemy rozwodzić się, j*k |g° dzieła: tak zwaną „ 
Pożytecznemi są takie zgromadzenia nietylko dla rolnictwa ale I zamyka Szwecyój, Einli 
i dla życia obywatelskiego, gdyż juz nieraz korzyści ich wska­
z a liśm y . Co się tyczy wystawy bardzo gustownie w ogrodzie 
Bystraanowskich urządzonój, jest ona, jak na naszą prowincyę 
świetną i liczną, świetniejszą nierównie, niżeli warszawska lub 
W icka, jak to zapewnia wielu, którzy właśnie z warszawskićj 
kracają, a łowicką w r. z. zwiedzali. Szczegółowe sprawozdanie 
1 Wystawy, na którój znajduje się ogółem kilka tysięcy okazów,
Podamy późniój.

_  Przejechali przez Kraków w sobotę Arcybiskup nominal
>Wowski X. W ierzchlejski, tudzież nowo mianowany biskup 

Jasiński udając się do W iednia, lec* w tu  tej •
przemyski X.
•tćm mieście nie zatrzymali się. ( . ,

— P oszeni jesteśmy o umieszczenie słów następujących 
Młodzież a k a d e m i c k a  zebrała pomiędzy sob, sumę: sto tmy-  

J - , . ;  . „  a . i jeden rubel sr. i  złożyła te pieniądze na rę-
jako upoważnionego do odbierania skła-

.Kronika ziem zamorskich w którój się 
zamyka Szwecyój, Einlandyćj, Laponiei, Gruolandiei, Gothiój, 
Norwegiej, Alzacyej, Bawaryej, Erankoniój, Pannonićj wyższój, 
Westwaliej, Bohemiej, Silezyej i inszych aiem -iemieckich kró- 
einchne opisanie*. Wydawca p. K. J. Turowski w przedmowie 
tłumaczy dlaczego te dwie części w wydaniu w Bibliotece o- 
minął; albowiem, mówi wydawca— „właściwa kronika polska 
Gwagnina nie wielkiój może być wagi dla mających obszerniej­
sze pod ręką jak np. Bielskich; bardzićj obchodzić nas mogą 
jedynie panowania Zygmunta Augusta, Henryka Walesego’ 
Stefana Batorego i Zygmunta IU go , bo te antor zapamiętał. 
Opisanie zamorskich krajów (i nie zamorskich a tak przez au­
tora nazwanych) nie bardzo mogłoby nas zaspokoić*. Dodaje 
jednak wydawca, że późniój zamieści w Bibliotece dwie jeszcze 
części dzieł Gwagnina bliżój nas obchodzące, tj. opisanie Szlą- 
ska i W. Ks. Moskiewskiego; a na końcu pisze, iż gdyby pu­
bliczność zażądała wydania reszty dzieł Gwagnina, wydawni­
ctwo Biblioteki pospieszy uczynić zadość jój życzeniom. Nie

ce niżćj podpisanego, twR naukowego, pod niebytność potrzebujemy dodawać z jaką radością znajdujemy w Bibliote-
d ftt n a  hnrioOTA dom U  J I i  .  . ____ _ . . .  . z
dek na { składek, upełnomocnionego od To.
głównego kolektora tych W ęiyka.
warzystwa, pana as niniejszóm szanownym daw

Odebrawszy dar ten, PnDU . . ;
com składam podziękowanie. Oby ichjzczere chęci , chwale­
bna gorUwość około w z r o s t u  nauk, . 3™ m n j®  <*ynem udo­
wodnione zajęcie dobrem ogółu, było przykładem i d l. star­
szych pokoleń, a ich o f i a r a  dla nauk. . prawdy, mech im ścią.
gnie błogosławieństwo Tego, który jest drogg, Prawdą , ^  

Kraków dnia 16 czerwca Senoatw .ki

Sekr. Tow. Nauk. w z a s t ę p i e  gMwnego koUektora 
_  Biblioteki P oU kiij w y d a w a n ó j  Kazimierz* Józefa

Turowskiego a wytłaczanój w drukarni C*atv wyszło wciągu 
a mianowicie

maja i pierwszój połowy czerwca, *° *°’*y ’
* od 15go do 30go włącznie na seryę tegoroczną, y  -

szyty ( 6 1 ,  6 2 ,  6 3 ) ,  stanowiące n a d z w y c z a j n y  jw p  ^ JT 0  a- 
tek
6ci% i goriiwom;!* a to ito to f r— - t  , . „
albowiem nietylko przed upływam półrocza wydało ju po owę

ce przedruk tego ważnego dzieła.
W czterech następnych zeszytach 33, 24, 25 i 26 rozpoczęto 

przedrnk innego ważnego dzieła historycznego: „Dzieje pano­
wania Zygmunta I I I  przez J . U. Niemcewicza*. Ten okres 
historyi naszój, w którym Rzeczpospolita polska stała na szczy­
cie świetności podniesiona czynami tyła sławnych swych synów 
wówczas żyjących, lecz w którym zarazem zaczęły już w jój 
łonie powstawać zarody ciężkićj choroby która ją  wreszcie po­
waliła: swawola szlachty, prywata możnych, fanatyzm i prześla­
dowania religijne, ten okras, powtarzamy, dziejów naszych wi­
nien być szczególnićj znany każdemu Polakowi, bo nie jednę 
mu niestartemi głoskami czynów wypisuje naukę; dla tego 
dziękujemy Bibliotece], iż przedrukowaniem tych dziejów przy-
stępniejszemi je uczyniła.

W zeszytach 27 i 28mym oddrukowano są pisma treści mo- 
ralnćj ks. Józefa Wereszczyńskiego biskupa kijowskiego, owe-

, -. m „ :ftk wielką staranno-1 s ° znakomitego w swoim czasie męża stanu, jakto widzieliśmy
tek do seryi zesziorocznój. To okazuje * la l  wlc ’  |„  .____ 6 . . wul“  Ł . . .  . __________  _  » .

gorliwością wydawnictwo Biblioteki Prac  ̂ sw'  prowł
pism jego treści politycznij) oddrukowanych dawniój w Bi- 

\ bliotece i z zajęciem przez publiczność] ozytanych.
Zeszyt 29ty mieści „ Poezye Stanisława Serafin* Jagodyń-

gtał jftj u siebie; później byl na herbaoie n Wiel 
csifoia Badeńskiego, gdżte znajdowali się książę­

ta Wejm sraki i Kobarski mieszkająoy w zamku. 
Dzić na starym zamku będzie wielkie śniadanie 
dla wszystkich parujących.

B a d e n - B a d e n  16 ozerwoa popołudniu. Sly- 
ohaó za rzecz pewną, ż j Cesarz ^Napoleon w ro z­
m owie jaką m iał wozoraj z księciem Rejentem, 
ponaw iał swoje oświadczenia pokojowe, i zapewniał, 
Ż9 pragnął tego spotkania się, mby ustnie w y raz ić  
te swoje uozuoia. Dziś przybył książę Nassauski.

B a d e n - B a d e n  16 ozerwca wieozór. Cesarz 
Napoleon był dziś o 4 aj po południu w odwie­
dziny u Księżnej Pruskiej, małżonki księoia R e­
jent*. K rólow ie Saski, Baw arski, H anow erski i 
W irtemberski, tudzież W . książę W ejm arski i ks. 
Koburski odwiedzili Cesarza przed południem, 
który nawzajem był u nich z wizytą po południu 
o godz. 3ej, leoz nie zastał króla Hanowerskiego. 
Z powodu tych odwiedzin odłożono śniadanie. 
Wszyscy panująoy składając wizyty byli w odzie­
ży oywilnej, aby utrzymać cechę ozy sto osobistą 
tego spotkania się. O godz. 5ej był wielki obiad 
w zamku W . księoia Badeńskiego, na który otrzy­
mali zaproszenie wszyscy panująoy. Podana przez 
dzienniki francuskie wiadomość, jakoby Cesarzo- 
wa rosyjska matka przygotowała w Lyonie sjazd 
Cesarza Francuzów z księciem Rejentem , jest 
błędną, jak to t wierdzą.

M e d y o l a n  16 czerwca. Mówią, że Massimo 
d’Azeglio złoży urząd gubernatora Medyolanu, 
albowiem, jak mówi Unione, postradał przywiąza­
nie Mtidyolańozyków, gdyż na urzędzie swoim nie 
okazał dosyć siły i bezinteresowności, a stronni­
ctwo księże naprzeciw stronniotwa liberalnego pro­
tegował. .

L o n d y n  16 oserwca. Na wozorajszem posie­
dzeniu Izby niższej lcrd  Russell na zapytanie Grif- 
fitha odpowiedział, że oozekiwać wypada, aż F ran- 
oya wystosuje do państw zagranicznych notę, 
w której zażąda nznaoia przyłł0I0ni* Sabzudyi i 
Nicei; wszakże do tej chwil* podobna nota nie 
nadeszła.

P a l e r m o  11 ozerwoa. (P**eI ■̂ary?)’ W kró

T u r y n  15 ozerwoa. Donoszą, iż Garibaldi ofia­
rował wydział sycylijskich spraw wewnętrznych 
p. L t  Farina. Brzegi sycylijskie od Palerm a aż 
do Mesyny są śoiśle blokowane przez fi >tę neapo- 
litańską. Garibaldi organizuje administraoyę, a wła­
dze cywilne, które swoje urzędowanie rozpoczęły, 
znajdują wielkie poparcie w ludnośoi. D. 12 t- m. 
wyprawa pod dowództwem pułkownika Mediois,
C czenza i Malenohini widzianą była na morzu na- 
przeolw C ig liari; wnoszono, t e dwa parowoe, 
które miały być zibrane przez okręty wojenne 
neapolitańskie, należały do tój wyprawy.

M e d y o l a n  16 ozerwoa. Zabranie dwóch pa­
rowców przeznaczonych dla powstańców w Sy- 
oylii, przez okręty neapolitsńdris, m itło  nastąpić 
na poładniewój stronie wyspy Utios. W edłżg 
wiadomości z Neapolu, jenerał Fdangieri ma o- 
trzymać naczelne dowództwo wojsk królewskich. 
Garibaldi posłał z ramienia swego komisarza do 
Corku w I  dandy i ,  aby tenże 25,000 sztuk ka­
rabinów i rewolwerów przywiezionych tam z A- 
meryki, odebrał i do Syoylii sprowadził.

Oddział oohotników włoskich wylądował w Ka- 
labryi, która miała natychmiast chwycić za broń— 
powstanie więc jest już na stałym lądzie neapoli- 
tańfkiego królestwa: oto ostatnia wiadomość z tea­
tru wojny, który już nie sycylijskim, lecz p łu- 
dniowo-włoskim nazwać należy. Wysiadająoy 
w Kalabryi oddział ma być pod rozkazami puł­
kownika Medicis: jest to więc owa druga połowa 
ochotników, którą po odpłynieniu Garibaldego 
z Genui, zbierał tam a zapewne i w innych por- 
taoh, pozostały namiestnik jego pułkownik Medi­
ois; zebrawszy i uorganizowawszy cały oddział, 
wypłynął niepostrzeżenie z tyoh portów, widziany 
był 12go ozerwca naprzeoiw Cagliari, a wylądo­
wał, jak się zdaje, 13go t. m. leoz nie w Syoylii, 
będąoój już, pr»cz twierdz Mesyny i Syrakuzy, 
w ręku Garibaldego, ale na stały ląd neapolitań- 
ski, na wybrzeże kalabryjskie. T a druga wypra­
wa do Kalabryi, wykonana _w miesiąo prawie po 
pierwszój do Syoylii przedsięwziętój, rozpoczęta 
jest właśnie w chwili, gdy Garibaldi zamierzał 
przenieść wojnę na ląd stały, a co mu trudniój 
wykonać było z tój wyspy, którój brzegi śoiśle 
flota neapolitańska blokuje.

L b o z  ta druga wyprawa trudniejsze, jak się zda­
je, mieć będzie zadanie. Rząd neapolitański wytę­
żywszy wszystkie swe siły, wzmocnił załogi w o- 
bu prowinoyach, w których wybuohu najbardziój 
się obawiał, tj. w Abruzzaoh i w Kalabryi. Umo- 
ooił tam ważniejsze punkt*, a w Beggio leżącem 
w narożniku Knlabryi naprzeoiw Mesyny, założył 
obóz oszańoowany, zmieńiająo nawet w warownie, 
tameotne silnie zbudowane klasztory, z których 
władza miejsoswa kazała zakonnikom i zakonni­
com ustąpić. Nzdto w samym Neapolu próoz sil- 
oój załogi uorganizował kolamny ruchome, ma­
jące sp ieszyć na każdy punkt, w którym by bły­
snął ogień powstania. Rozdwojenie jednak, jakie 
wodłag listów z Neapolu, panuje tera^ w rządzie, 
w którym jsdaa psrtya żąda jak najrozleglejszyoh 
ustąpkń i przyjęcia kierunku wprost przeoiwnego 
dotychczasowemu, druga chce wszelkiemi siłami 
pazost tć przy dawnym systemie, — nie będzie by- 
najmaiój korzystne w działaniu przsoiw tak ener­
gicznemu i przedsiębiorczemu wodzowi jak G a- 
ribaldi. . .

Gaz. Parmeriska podaje jako wieść, że Mazzini 
kilkudziesięciu zwolennikami swymi odpłynął

zeszytów na a«ry« tegoroczny, maj 4o, 1 ,kie8o“ żyj^ego T c z a tó w  Zygmunta Ulgo i W ł a d y . ^  IVgo j ^  będzie t u  ZW oUny" p a r lV m e n t  S y c y lijsk i, k tó r y
zeszytów, lecz nadto d p o, według obie torom tej. j Z małoznaczucych poezyj tego autora oddrukowano tu: tłuma- J m,  orzeo p rz y łą c z e n ie  SyoyW  do P l e m o n tu , a ra-

‘ ‘ t .. . . ........................roczną trzema zeszytami danemi bezpłatnie prenumeratorom tej^ 
te seryi, która, stósownie do warunków prenumeraty, » a a 
się miała z 60 tylko zeszytów. Te trzy zeszyty stanowiące^ do­
datek bezpłatny do seryi zesziorocznój a zarazem dodatek do 
obszernego dzieła wydanego w r. z. w Bibliotece, tj 
Rycerstwa Polskiego, przez Paprockiego* mieszczą w sobio do­
kończenie Skorowidzu do tegoł Herbarza, ułożonego wr** * Fo‘ 
prawkami i Dodatkami, z wielką starannością i pracą prze* P 
Wilhelma Gąsiorowskiego; zawierają takie wiadomość ożycm 
i pismach Bartłomieja Paprockiego, skreśloną przez Zegotę 
Paulego. Jestto więc użyteczne i pracowita całego dzieła nzu

poozyj to g o  żyw ? > i--w -f a -ą ii o u  i i •**■ ----  * « --. .w -
ozoną przez niego* włoskiego komedyę: „Wybawienie Ruggiera J o sćj, j* k  gO tu  ZOwią, do k ró le s tw a  w ło sk ie g o .

. .  Komedyę tę widział poeta nasz na scenie] "Z w jap j
I we

Alcyny*
eVjf J— — “ ‘/Wił. U U »av- .  O —
N e a p o l  12 ozerwcą. Neapol jest spokojny. 

Riorencyi gdy towarzyszył w podróży Władysławowi IV; | yf Mesynie gdzie ponura panuje oisza, ozyniono
,Herbów | w rd c iw s z y  do kraju p rz e t łu m a c z y ł  i wydał w Krakowie 1628 l lg 0  b. m. przygotowania do UmieSZOZCnia przy-

- *—  tego bywająoych świeżych wojsk królewskich. Tajemny
owói i komitet w M esynie, mająoy *wiązki * Garibaldim,

drukuje i rozrzucą odezwy. Zaprzeczają niektórzy
dczercyi oficerów z wojsk królewskioh, jak ró­
wnież wiadomościom o powstaniu w Kalabryi. 
(Patrz niżój P . fi. C z.). Catanię opuśoiły wojska 
królewskie. (D a w e jsz a  już depesza doniosła, iż 
wojska królewskie zrabowawszy Cattnię, wyszły 
z tego miasta oofająo się ku Mesynie. P .R C z .)

N e a p o l  13 ozerwoa. (p r« z  Marsylię). Zape 
wniają, iż  2,000 G a r i b a l d c z y k ó w  p o d  r o  - 
k a z a m i  p u ł k o w n i k a  M e d i o i s  w y l ą d o w a ­
ł o  w K a l a b r y i ,  która rozpootęła powstanie, 
Zdaje się, i* E Paryża nadeszła tu odmowna od­
powiedź na żąd an ie  pośrednictwa francuskiego. 
Spodziewają się tu jatro politycwój demonstraoyi

Prócz tego z a m i e s z c z o n o  v r  tym zeszycie dwie mne _ „   ,

autora poezye: i )  „Gr0SZi jakoteż apoflęgmata o groszowój j k o m ite t W M esynie, m ająoy  zw iązk i 
zacności, i kwestye na niektóro groszowe rezolucye*, 2) „Nym- - ’ *- : —
phika JM P. Aleksandra Chałeckiego * JMP- Anną Magdaleną 
Woynianką*.

Nakoniec w zeszycie sotym rozpoczęto przedruk ważnćj roz­
prawy Tadeusza Czackiego; . 0  Żydach i Karaitach*.pełńienie" przennmeratorowie zaś tem lepiój ocenią ten poda-1 r J ~ "™ vy**EKiego; „U z.yu»c“

runek dowiedziawszy się, że ułożenie Skorowidzu zajęło *doH  Wc“ ™J umart Po kilkogodzinnćj tylko chorobę, enry 
n e m u  pracownikowi blisko rok czasu, a wydawnictwu przyspo- Walter malarz i rysownik uzdolniony, którego akwareUe wi- 
n Z  I Z Z  o par, tysięcy złotych. dziano na tutejszćj wystawie. Walter kształcił się w Paryżu ,

W zeszytach 14 i 15 seryi tegorocznój wydrukowano: „Nie- U**16 l 0 k ‘ bez Przerwy pracował, p«nićj robił na kamieniu 
któTe poetye Andrzeja i Piotra ZbyUtowskich*, należących do | w litografii Fajansa w Warszawie chromoUtografowane „Wzory 
celniejszych poetów złotego wieku literatury naszój, żyjących 
piszących za czasów Stefana Batorego . Zygmunta Hlgo. An

* JV lm  trinwowam ! _ ___

i sztuki średniowiecznój-, a następnie 
pracownikiem stałym w Litografii „ 
cx^ci zajmował się zdejmowaniem

aż do ostatniój chwili był 
Czasu®, gdzie po większój 

-  'natury widoków miastadrzćj Zbylitowski piszący gładkim Wierszem , czystą mową, . . . . .  .   ,  . ,
Chociaż forma usiłuje naśladować Wirgila i Owidiusza,' wiele naszego i okolic i przenoszeniem ich na kamień, 
lednak ma oryginalności. Żywo skreślone sceny i obrazy okolic — Dlnś w nocy Popełniono kradzież w sklepie korzennym 
krain wieuo noemacie „Droga do Szwecyi*, malownicze opisy P- Fedorowicza przy ulicy Szczepańskićj. Zdaje się, że złodzićj 
*wyczaiów i żyda domowego w drugim poemacie „Żywot azla- obeznany z miejscowością ukrył się w Bieni, i gdy tramę zam- 
- ^la n*s nietylko poetyczną lec* histoiy-l knięto, włamał się od wewnątrz do sklepu 1 wypróżnił kasę,ekeiea na wsi , maj*

N e ą p o l  13 czerwoi. (przez Turyn). Zorgąni
zowano tu kilk* ruohomyoh kolumn wojską, które 
stoją w pogotowiu, ąby pospieszyć ną *ągro- 
żone punkta.

z Liworn* do Syoylii.
Izbą deputowanych w Turynie m itłą być zam­

kniętą w sobotę.
Z Paryża donoszą s wieosorą 15go, że poseł 

nadzwyczajny neapolitańsii Martino już wyjechał 
ztamtąd, nic nie wskórawszy i że udał się * po­
wrotem do N eapolu, zanieohawszy podróży do 
Londynu, gdzie po oświadczeniu lorda Palm er­
ston* w parhmenoie (p. Anglię), nie mógł się 
spodziewać dobrego przyjęoia. #

W iad mośai jakie mamy do tój chwili o zjeź- 
dzie w Baden, dochodzę do 16go wieozór, daje- 
my je  w przeiziałoe „Niemoy“» tudzież w powyż­
szych depeszach. Cesa’* miał być w niedzielę 
w Paryżu z powrotem.

W  obeo zjazdu badeńskiego, zapomniano 0 z je£. 
dzie królów duńskiego i szwedzkiego. Król K a­
rol X V  zabawił niespełna dzień jeden w Danii 
na zamku K ronborg. Zjazdowi temu przypisywa­
no znaczę ie w obeo kwestyi szlezwickićj; przy- 
aajmniój może on być wstępem do bliższych sto­
sunków państw skandynałB ]rich, jakie już król 
dzisiejszy szwedzki z»więZy * t J był będąo następcą 
tronu, z młodzieżą duńską podozas odwiedzin 
w Upsali. Królowie obdarowali się nawzajem or­
derami. Naozelnik gabineto duńskiego Hall, otrzy- 
m*ł order szwedzki i zaproszony został do Szwe- 
oyi. Król jako w podeszłym wieku, nie przybędzie 
tam, leoz dziwią się, że książę Chrystyan nie o- 
triym ał zaproszenia. j

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.<(
B a d e n  - B a d e n  18 czerwca. Słychać rzeoz 

P ^ n ą ,  że Cesarz Napoleon w rozmowie z panują- 
cymi niemieckimi ponawiał zapewnienia pokojowe, 
nie dotykając ani wewnętrznych kwęstyj polityzo- 
nych, ani też spraw bądź niemieckiej lub włoskiej.

P a ry ż  17 czerwca. Cesarz przybył dziś o go­
dzinie 10ćj, poczem natychmiast odbyła się rada
ministrów.

Antoni Kłobukowski, Redaktor



CZAS z Wtorku i  9 Czerwca 1860.

Kur. papierów publicznych i pieniędzy.
(w  wnlaoie anstryackfćj).

H r n k ń w  19 czerwca

Banknoty polskie *» •łr* IOW.. . . zip
Rabie obraazkowe agio.  .............................
Talary praskie *a 160 *tr. sow.....................
Srebro nowe. . • •  ...............................sir,
Pótfmperyały rosy jsk ie .............................
Napcleondory *0-fr...........................................
Dukaty holenderskie w a d n e ..................... .....

austryaokJe. . . . . . . . . . .
Listy nastawne galicyjskie i  kuponami. . *
Oblifiacye indemn. ■ knponami................... .....
Podyoska narodowa a r. 1864 ....................... „
Akoye kolei golioyjs. sa s itak ; bes dywid. „ 
Listy zastawne polskie i  knponami. . . sl|

W i e d e ń  18 oserwea (telegraf.)
Aojsburg 100 stred........................................
Hemburg 100 M arków ..................................
Londyn 10 Ł ....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
»•/. M e ta l ik i ..................................................

■ ,  na waluta anstr.............................
M '/• ■ ..........................................................
Ł  /$  m • # • • • • • • • • • • •
87. ,  ........................................
Losy s rokn 1834 ..........................................

z i  1839
.  u 1864 ...........................................

Pedyenka narodowa........................................
Obllgseye indemn. galie.................................
Akoye bankow e..............................................

,  kolei pólnoenój..................................
,  kredytu ru ch o m eg o ..................... ....
,  kolei franeasko-anstryaokiój . . .

Ł

L w ó w  15 ozerwca.
Dukat holanderaki.........................

,  a u s try a e k i.........................
Póllmperyal r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy uaatawne galie. bes knpen. 
Oblig. Indemn. bes knpon. . . . 
Pożyczka narodowa bes knpon. .

W a n m w a  16
Pólim peryafy.....................
Obligi sk a rb o w e .................

kupon . . .
Listy sastowne n i  okresu 

kupou

W r o e l a w  16 oserwea. 
Banknoty e ustryaeklo w mon. nowdj.
Polskie bilety bankowe.........................

listy zastawne

oserwoa
rubli

rubli

Poznożskie listy sastawne 4%
34 /

Obligi krak.-lslgsk. * . . . . * .

Ż)d«J) płoo)
356 350
106 105
78} 77}

129} 128
10 60 10 38
10 36 10 24
5 93 5 86
6 — 6 92

87 — 86}—
72 75 72 25
79 50 78 60
133 131
101} 101

złr. e.
109 25

95 __
127 75
i to 25

6
70
66 ___
62 —
65 —-

125 76
99 25
79 40
71 50

859 —a .
1876 . . .

187 __
263 60

6 2 5 95
6 5 6 97

10 50 10 32
2 2 1 99
1 97 1 93

— —
84 40
72 31
79 68

92 82 

14 87

7 8 *
89}
88}

84 40
71 58
17 63

6 63 

- J 4 *  

29

99}
92}

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W ie d e ń  9 eserwoa.

u a  P*®e n ,c »  “  ózisTcja.ój g ie łd z ie  mboiowój, w y n o s ił
36,000 m ler/.yo. C eny o 2 1  do 25 oentów w ydzse  od a e e z ło -
tygodniow y oh. —  N a * y to  j e s t  w ielk i popyt. T ro ch ę  pr*odm-
no po 2 45 do 260  w. a. sa mienyeg  —  Owies odohodii 
słabo po 1‘40 do 160 w. a. — Rzepaku  sprzedano mało.

a familią, Szymon Nadsiak, 
Rzeszowa. Roman Zieliński, Jó­

zef Z ejaa  studenci s Boohni. Bogusław Ilorodydski obywatel 
se Zbydołowa. Feliks br. Romer wł. dóbr s Iawałdu. Leon 
Rylski w ł. dóbr s Wiednia.

Wyjechali: Paweł Świątkowski kslads, Julian Wesołowski 
agronom do Szesnwniey. Mikołaj Korff wł. dóbr z fam. do 
Drezna. Roman Zislióskl. Jó ief Zojma stud, do Bochni. Flo­
ro Stanowska ob. do Królestwa.

HOTEL DRKEDKŃBKI. Jol a i Kalikst bar. Borowsoy wł. 
dóbr z Sieniawy. Przeefaw i Henryk ze Sławna Sławińscy 
wł. dóbr z Kleczy. W ładysław Dabeki w ł. dóbr z Wojnioz 
Fiiemond Somicowski wł. dóbr z Baligrodu. Józef Wykowski 
Wł. dóbr z Sufosyna. Stanisław Jordan StojowskI wł. dóbr 
z Tarnowa. Adolf bar. Lipowski w ł. dóbr z Hnoisk.

Wyjechali: Henryk Cieszkowski ob. do Rosyl. JózefSspa- 
kowski urz. de “ soaawnioy. Józef Gabryani rotm. do Wie­
dnia. Józef Wgjryohfiwski właśa. dóbr po Szmlłowie.

HOTEL BABKI. Henryk Rotheimor/Krómer, Schultzo,’.Opite, 
Angnst Schrader, Ernest Block, Kothe gospodarze z Pszczy­
ny. Wincenty Oładyss ob. z Córy. Józef Mayer ohm. z Wie­
dnia. Józef Rossa ok. nasz. pow. z Bochni. Maryn Chojnaoka 
ob. z córkami, Mateusz Zawisza ob. z Siedieo. Anna hr. Ko­
morowa, W l)d. hr. Romer, Konrad Fiohapeer, hr. Bobrowski, 
Anastazy Maysner, Ant ni Jaworski, A, Dunikowski, Apoli­
nary Wisłookl wł. 4óbr, Ferdynand Rajmund rsadoa z Oali- 
eyi. Jan Bemonkal pułk., Maryn Mitaraowska ob. z W arsza­
wy. Roch Zarzycki wł. dóbr, Michalina Lewandowska łona 
naoz. powiat, z Radomia. Franciszok K5'er handlarz kamioni 
z Pragi. Boduszy<gk| Feliks, Michalczewski Julian w ł. dóbr 
z Królestwa. Tekla Chondzyńska, Franciszka Michałowska 
wł. dóbr z Podola, Edward Rudsiński, Julinsz Kail w ł. dobr 
ze 8zl)ska austr. Adolf bar. Lipowski właóo. dóbr z Huolsk. 
Bielski W łuL  wł. dóbr z don) z Giebułtowa.

W y je c h a li:  Emilia Piątkowska z córki), Antoni Łącki w ł. 
dóbr, Michalina Lewandowska iona naez. pow. do Ki-ólestwn. 
Ferd. Kozubowski ob. z don) do Dzikowa. Ignacy Bogusła­
wski w ł. dóbr z don) do Krynicy, Ludwika Chmielewska wł. 
dóbr z córk) do Szczawnicy. Jan Demonkal pułk. z famii )  
Leon Sikorski lekarz do Warszawy. Józef Rossa ck. naos. 
pow. do Bochni.

HOTEL P O L S K I, Stanisław Rosudowski wł, dóbr, Stani­
sław  Ponset de Sandon Dr med. z Wilna. Karol Kollarzo- 
wski pryw. ze Lwowa. Frano. Herschborg Dr med. z don) 
z Rohatyna. Aleksander Kramas fabrykant z don) r, Wiednia. 
Zdzisław Jabłuszewskl ob. z Chwałowio. Józef Nedok prof, 
gimn. z Sambora. Engcnia Gasnerowa wł. dóbr z Tymbarku. 
Adam Niedzielski peoztmistrz z O św ięo im a. Hipolit Stołagie- 
wicz nrz. komory z Granioy. Stefan Podlaszeckf prob. z Za­
kopanego.

P o o lą f f l o s o b o w e  n o  k o le je o h  ł e l a u p o h ,

Odc hodz ą  
Warszawy 7 rano =  de Wiednia i

ranę; 3. 45 po pelud. =  
(Oderberg) de

po po-

z Krakowa do
Wrocławia 7
do Ostrawy (pr.Bognmin 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 6. 40 
rano:=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa U  rano. 
z Granicy de Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 

ludaiu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2.15 po południu= z Prze­

worska 9 rano.
Przychodzą:

<*• Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 raso; 
5. 27 wicczór=:s Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Pr%*mor- 
*ka 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do RtMMWa x Krako fl 12. 1 w poładnie; =  do
Pr

I T R S K U n o W M ,  

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. głównego Miasta Krako­

wa podaje do powszechnej wiadomości, iż ce­
lem wydzierżawienia nowo urządzonych

Łazienek dla kobiet na Wiśle
na czas od 24e° Czerwca 1860 do końca ro­
ku 1860, odbędzie się w dniu 2 2 im  b. m. 
w gmachu Magistratu w Biurze Departamentu
I V  o godzinie "lO przed  południem  p u b l i c z n a
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 150 złr. w. a. — Wadium wynosi 
15 złr. w. a. — Deklaracye pisemne przyjmo­
wane będą.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w Biórze IV  Departamentu.

Kraków 15?° Ozerwca 1860. (581-2-3)

O G Ł O S Z E N I E  
Z PRODUKCYI NASION PASTEWNYCH 

H L E C Z A -O Ó R IA .
Nie przestanę powtarzać, że siew wszelkich traw 

(wyjąwszy Rajgrasy) pod jesień, jest najkorzystniej­
szym; wilgoć albowiem, której tyle potrzebuję, a 
w którą jesień obfituje, sprawia, że każde ziarno 
wschodzi, przez co o wiele mniój nasienia potrze­
ba, a z początkiem wiosny zeszłe, wydatki paszy 
zapewniają.

Kto więc przed ukończeniem zbiorów nasion pa­
stewnych, to jest przed k o ń c e m  L i p c a ,  po­
czyni zamówienia u podpisanych lub w Biórze ck. 
Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskie­
go, i złoży przedpłatę przynajmniśj %  część wy­
noszącą, (przyczóm zamówienia niżej. 5 0  złr. w. a. 
nie będą przyjęte), w skutek czego produkeya na­
sza, mając odbyt zapewnionym, większe obszary 
ziemi na nasiona zostawić może —  otrzyma r a b a t  
od cen w Cenniku wykazanych, i to, na nasionach 
droższych po 10®/0I a na nasionach tańszych, (do 
których także Mięszanki Nr. I  i II są wliczone, 
słowem na nasionach na liche i wynędzniałe grunta 
odpowiednich) po 1 5 —  2 0 0/° . —  Ruble i talary 
pruskie przyjmuję do dnia 2 d  Czerwca, rachując 
za sztukę po 2 złr. w. a. —  póżnićj zaś nadesła­
ne, przyjęte będą podług kursu.

Opierając się na tylo-letniem doiwiadczeniu, 
udzielamy najchętniej każdemu wszelkich informa- 
cyj i objaśnień co do siewu i ilości nasienia, co do 
naznaczenia miejsca w płodozmianie it .  p.

Za pewność kiełkowania i przesyłki zaręczamy.
Klecza-górna. —  Poczta Wadowice.

(669-2-s) H enryk ze Sławna Sław iński i Syn.

SZAFY SKLEPOWE
oszklone, oraz

Kasa sklepowa
z pulpitem i stoliki dwa do pisania 

stojąco lub siedząco,
do sp rzed an ia  B liż sza  w iadom ość 

w E k s p e d y c y i  „Czasu.u (510- 3 )

f f C M S H T I I S
tak angielskiego P o rtla n d  beozks po 12 złr. 60 kr. 
jak i rzymskiego Rom an  . . „ po 7 złr. 90 kr.

otrzymał świeży Transport

KAROL WOLAŃSKI
W KRAKOWIE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskićj, 
w pałacu zwanym „Krijsitefory."

w o l n e j  r ę k i ~ ^ f
pod korzystnemi warunkami jest do sprze­

dania lub do wydzierżawienia

APTIKA^S
W  KRAKOWIE

w g ł ó w n y m  R y n k u
w domu własnym, przy którój nowonabywca 
może mieć stosowne pomieszkanie. — W ia­
domość u R ządzcy D rukarni „Czasu * 

(2 9 6 -4 )

[133]

Bergerowski

z wątroby
sowej.

w  B e r g e n
1 kr. 5  w. a.
r. z. Nr. 52, został tłnssoz ton

[n . 9 3 4 4 ] Ogłoszenie Licytacyi. ( 6 8 1 - 1 - 3 )

Magistrat król. głównego Miasta Krakowa podujo do po- 
wsze-hnćj wiadomości, iż celom zabierania nawozu ze stijen 
wejskowyoh do domów Nr. 1 1 9 , 1 2 1 , 1 2 2  plac główny Kle- 
parz naleiąeyoh, przez o. k. kawnloryy zajmowanych przez 
ei)g jednego roku to jest na ezas od Igo lipea 1860 do 30go 
czerwca 1861 odbgdzie zip w dniu 26 ozerwca 1860 w gma­
chu Magistratu w Biórze IV Departamentu o gadzinie lOdj 

rana publiczna licytsoya.
Na pierwsze wywołanie ustanawia sie eena wkwoole złr. 

3 ze z tajni 119, 4 z łr . ze stajni Nr. 121, a 4 z łr . 25 kr. ze 
stajni 122 mieslęoznie.

Deklaraeye pisemne takie  byd) przyjmowane. — Warunki 
lioytaoyi mog) byó przejrzane w biórze IV Departamentu. 

Kraków dala 11 czerwca I860.

I n s e r a t y ,

zewers a 4. 30 po południu.

Przyjechali 0(l 16 do 18 Czerwca.
HOTEL fO L L W K  0 ,łoWiki Aleksander w ł. dóbr z Po­

dola. Schmidt GBStaw ok. „  r  —----  o u .v__ n  ,  Ł r ze Lwowa. Gilohert Gustaw
kapitalista z Antoni ob. z Jasła. Lubienie-
Ckt Julian właśo. ł W * '  Wadowic. Mosler Edmund assesor, 
Krlmmer Maurycy, „ z kup, Ffittner Emil apt.
z Oliwio. Gudemus GoIdi»nMPry» -  - -  -
Antoni adwokat z dcm 
dóbr z Rokowa. Hr. _ _ 
lowski Jan wł»śo. dóbr z Radomia.

“ Wian . 1 Taneahausen. D)b,iz«óski 
“J  * ,  Grzykowski Witalis wł.

«  &  w ł- <)6br * Dak11- W »-iwski Jan właśo. dóbr z Zwilling Karol wł. dóbr
Rajska. Sznmalt Make^ n'ili»“ " ł - d4W ,  Tarnowa. Mikieta

Vilhelm wł. dóbr z Biskupie. n r; „  krowskl Wlnnantr w łWilhelm wł. dóbr z Biskupie. “ u>>rowskl Wlnnantr w/  
dóbr z Poryby Wlelkiój. 8»ybalski Foll0y, n w ł dobr ( R  ' 
gulio. Mrozowiecki Stanisław w ł. (1<’br * Sleczkowa Zaoal-
skl Józef wł. dóbr - *------- « . , » « « « .  - . •
wie
czernią. Zajijćzkowski Józef ob. ’z Rzeszowa- W roński"M ie 
czysław w ł. dóbr ze Słopea. Hoffman Mmu kup. ,  n ra«na 

zyski Michał w ł. dóbr z Podlaszan. Kozłowski Zvcmunt
Wiktor wł. d4hy* „
Warszawy. Rlan«r ru.

Józef wł. dóbr z żon) z Wygrzynewlo. j j d„ ej0W,M0_ 
Jan 1 Henryk wł. dóbr, Magierowsk* L«0# BłnM (

[586] t CO

H i s ż a  s w .  ż a ł o b n a
za duszę ś. p,

FELICYI Z REJOW
H" TYSZKIEWICZOWEJ

odbędzie się d. 20  Czerwca o godz. lOćj 

W  KOŚCIELE PANNY MARYI.

T01 _ _ _
wł. dóbr z Rósbowio. Wojciechowski W iktor wł. 
arowy. Rennzohuessel Ludwik kup. 

i»*a.w. kop. z Bujakowa. 
yUjechali: Wolańsoy W ładysław  i Witold w ł. dób, da 

Ostendy. Schlesinger Wojoiech ek. urn. z den) do Morałf_ 
Romau nr. Saembek wł. dóbr do Poremby. Pawłowski 
ktor prob. do Koóoielea. Kiehlman Teodor kupiee do Drezna. 
Rokotsch Szymon kup. do Chrzanowa. Mosler Mauryey, Krim- 
mer Mauryey, Kutteer Szymon kup. do Oliwio.

HOTF-L ROSYJSKI. W ładysław  hr. Wodzieki, wł. dóbr, 
Świątkowski kiU dł, Julian W ssolowski, K rijs ito f  
■oz agron. z Krdfeztwa. MlkołąJ Korff w ł. dóbr z do-

Paweł 
Rotkiewicz 
r~

Prawdziwy

T l n s z c z
miętu-

w y r o b u  KI. K R O H 9 I  1 S p ó ł k i
w  o r y g in a ln y c h  b u te lk a c h  p o  z ł r  2  k r .  1 0  i z ł r  

Podług relaoyi „Tygodnika Lekarskiego“ z daia 24go grudnia __________ ________________
x w ątro b y  m iętazow ćj p rzez  je d n e g o  z  p anów  C hem ików  ok. S ąd u  k ra jo w eg o  W ied eń sk ieg o  ohemi 
orn ie z b a d a n y , i i« b o  gntanflV zupe łn ie  św ię ty  i p raw d ziw y  w  nn jlep sić i ja k o śo i, iak i do  tż y tb n  
lekarskiego potrzebny jest, uinnny. y

G ł ó w n y  S k ł a d  w KRAKOWIE utrzymują:  F. J. Klrclimayer I Syn

KĄPIELE SIARGZANE
W  Ł O U K i n O

w Królestwie Galicyi, trzy mile ode Lwowa
o twar te  z o s t a ł y  dnia 25 Maja r. b.

i trwają

h o l^c a  W r z e ś n i a
[629] pod zarządem ^

P. D ra Moschozzego.
Dla zamówienia mieszkań uprasza się o znoszenie pod

adresą; „Zakład kąpielowy w Lubienia- kolo Gródka."

s £ i
Niiój podpisany ma honor zawiadomió ssano 

wn) P. T, Publiczność, de pomnożywszy liczb; 
koni dobrze ujeżdżonych, pray znacznie zmniej­
szonych eonach z dn iem  24ym C z e rw o a  r. b.

rozpocznie

kurs jazdy konnśj oraz woltyżowania
P. T. Panowie maj)oy ohjó pobierania lekcyi, zaoho) sie 

zgłosić przed zaez;oiem kursu, ażeby podpisany mógł nie za­
stosować z ilość') koni. D o z n a ń s M ,
(6T ft-l-3) Ulica Starowiślna Nr. 77.

W  Drukarni „CZASU.*

R A D A  OGOLXA  
Towarzystwa Dobroczynności

w  H ra k e w te .
Postanowiwszy rocznic; ezterdziest) drag) założenia To­

warzystwa Dobroczynności w Krakowie, obehodzlć uroozy- 
stem Nabożeństwem w kośaiele św. Piotra, w dnia 24 oser- 
waa r. b. o godzinie wpół do jedynastdj rano, R*dK ogólna 
Przy zawiadomienia o tern wszystkich Członków swoieh, za­
prasza Publiczność Krakowsk), ażeby na obrifdaie tym reli- 
•tlnym, llosnie uczestniczyć raczyła.

•traków 8 czerwca 1860 r.
n u  „  Prezes: K. Hoszowski.
I*69-8)  Sokretars G ł,boski.

Folwark w Kobierzynie
pół mili od Podgórza,

obejmujący wysiewa 30korey, ł ) k ? dostateczn) na utrzyma­
nie Inwentarza, zabudowania w dobrym stanie, jest z wolnój

całym inwentarzem i zprsgżajem 
i właścicielki w Kobierzynie, 
kamienicy W. Jankowskiój na dragióm 

_______  (543-2-3)

r;k i do sprsedania z
Bliższa wiadomość a właścicielki w Kobierzynie, lub przy 

ulicy Ssczepzńskićj i * — “  
piętrze w Krakowie.

Dobra W a d o w i c e  d o l n e
w obw. T arnow skim  w powiecie Zassowskim 

w pobliżu miasteczek Mielca i Radomyśla,
położone mU 4 od y*™ °»a, a mil 3 od najbliżzzój stacyi ko­

lei żelaznój o ®, Z) z wolnój ręki do sprzedania. 
Dobra te obejm0J ł  gfunts ornego morgów 692, łąk  219. 

pastwisk 1 0 4  ■n®'S w, dostateczne powiekzzćj eieśoi
nowe budynki 8 P darekie, a dom mieszkalny murowany 
o 14 pokojach,

Zyos)cy so®'® to kupno, rsosy sie udać osobiście
lob Ustownfe «  w. A lo jzego  R ybick iego , Dr praw I 
adwokata k j  1° w Rzeszowie, gdzie o oenie I bardzo ko- 
rzyztnyo^ wnrunk»oh d u  kDpBj łreg# powo4nl|e dokłałn)
w iad o m o ść . (6 6 9 -1 -8 )

_  Go Xumeru dzisiejszego dołącza się 
O głoszenie prenumeraty na czasopismo Lwo- 
wskie p t. „ K d łk o  ro d z in n e .*

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

18

wy». b*r. 
w U*, ptr.

BNM
(T lf llM .

sza1** 49
26
26

61
69

26
26
26

78
06
16

stan eizp.

Renussarn.

+ 1 6  ’8 
12 6 
12 3

+ 1 3 ’6 
I I  6 
10 8

welgetn.
pawietrsa
wsglfdna

67
82
86
82
87

kierunek 
i naatfpnle wiatru

zaohod.-poład. silny 
■achodini średni

średni
silny

n

sten 
N I ■  »  A

pogoda i  chmarami

Kjawisks
nopewiotrano

d o z
s

■miana ciepła 
w ei)gn dnia

+ 1 2 6

f i l  0

4 2 0 ’ 6

- 1 4 '  4

R*%d*ea Drukarni, Antoni Rothsr.


